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We Środę 


—— 


Wiadomości zagraniczne, 
Ni 


Dnia 20. Września przybył Nayiaśnieyszy 
Cesarz Jegomość Apstryiacki do:Nôrymb er- 
gu, w nayściśleyszem incognito, pod'nazwi- 
shiem Hrabiego Habsburga, i stanął w o- 

erzy urządzoney iah naylepiey ma przyięcie 
tak Wysokiego Gościa. Nazaiutrz rano puścił 
się N. Pan w dalszą drogę do Moguncyi 
gdzie spodziewanym był dnia 22go. 

Pisma publiczne umieściły list datowany 
zAkhwizgranu pod dniem 3. Września, za- 
wieraiący między innemi, co następnie: „N. Ce- 
Sarz Rossyyski natął oprócz letniego pałaca 
położonego za miastem , jeszcze i pałac poło- 
żony w mieście, gdzie mieszkał były Prefekt, 
a Napoleon dwa razy rezydował. Rozległy 
ten bułynek stoi na ulicy Kolońskiey, ż nie- 
KO za. przez ogród przyiemny przechodzi się 
dọ łazienek. — Właścicielka tego pałacu łoży 
a2 same meble cały czynsz, wynoszacy 30,000 
franzów , nie pragoao innego zysku, iah tylko 
by miała zaszczyt, używać potem dla siebie 
meblów Cesarskich i mieć z nich pamiątkę. — 
Kiąże Wellington naigł dóm starszego Bur- 
mistrza Gnaity, na ulicy Jakóbowskiey przy 
targowicy; a Lord Castiereagh piękny dóm 
upca Schlössera na matey ulicy Marszyier- 
skiey. Wiele innych wielkich pałaców przy- 
gotowano dla orszaków NN. Monarchów. Swie- 
tne obrzędy podczas wiazdu każdego Monarchy 
'mają przechodzić wszelkie spodziewanie. Po- 
dwóyny szereg żołnierzy w naywięhszey gali 
Uszykewanym będzie od Akwizgranu aż do 
wsi Weiden, w rozciągłości dwóch godzin 
drogi. Pomiędzy te szeregi wyieżdzać będzie 
N. Król Pruski naprzeciw Wysokim Swym 
Gościom, i odprowadzać Ich do miasta. Wiazd 
acz odprawiać się będzie nie przez 
Drame Kolońske, ale przez bramę Woyeiechow- 
Sha, zhad wychod/i widok na przepyszne go- 
Ścińce Burtscheidski i Mantjoieński, i gdzie 
test dosyć mieysca dla widzów a przystępy do 
Miasta naypięknieysze. Wydzierżawiono do- 
starczanie potrzeb dła kuchni dworskich , ia- 
tzyny zaś, ziemniaków, mięsa, owoców, wina, 
1 t. p. dostarezać maia włościanie za ceny Wy- 
Znaączone. Uwiadomiono leśniczych, wiele po- 


e m e y. 


N” l 52 


Pe - 
mo E E SE a oa oam o 


LWOWSKA. 


7. Października 1818.. ( 


trzeba będzie żwierzyny wszelkiego rodzniu , 
go dni 8; wszędzie taezą ptactwo domowe, a 
naywyśmienitsze ryby z rzek tuteyszych będą 
na stołach Monarchów. Ponaymowano także 
podwody do prędkiego sprowadzania ryb mor- 
skich i ostryg z Antwerpii do Akwizgra- 
nu. O swietność teatru postarano się po Kró- 
lewskn; zostanie wprawdzie terażnieysza tru- 
pa aktorów podobaigca się dosyć , lecz zamó- 
wiono także i naypierwszych artystów z nay- 
ceinieyszych teatrów Niemiechieh. P. Ess- 
lair iest iuż tak dobrze iak zgodzonym , bę- 
dzie tu spiewać P. Catalani, a naylepsi 
spiewacy, tancerze, it: p. gotuia się do po- 
pisowania się z talentami swoiemi. Upiększo- 
no bardzo wielką redutę; Coysberg wznosi 
się teraz wspanialey niż hiedy indziey, wszy- 
stkie okolice miasta wyczyszczeno treshliwie 
i urządzone. Mieszkańcy Akwizgrańscy ledwie 
umieia znależć się w swóiey świetności; stali 
się oni w sumey rzeczy hardymi z posiadania 


"miasta, htóre w tey chwili przenoszą ned wszyst 


kie stolice, Podobnież i iego założyciela, 
Karola Wielkiego przenoszą nad wszy- 
stuich zdobywców, bohaterów i prawodawców; 
rzadkim ałbowiein zjawiskiem iest Mąż, który 
do rtezydencyi swoiey taki wdzięk czarniący 
aż w navpóźnieysze czasy przywiązać umiał. 
Wydawcs gazety Londynshiey Morning- 
Chronicle, P. Perry przybył tu przez 
Paryż by ziomkom swoim zdawał rzetelną 
sprawę o przybycin Monarchów , i o tém, co 
będzie tyczeć się Kongressn. Z podobnąż 
troskliwościa postąpili soebie także i inni ree 
dahtorowie gazet celnieyszych ; tak, że czytą- 
iaca Publiczność wiedzieć będzie o wszysthiem 
co doydzie do wiadomości tych dostrzegaczy.* 

Niemiecka gazeta powszechna u- 
mieściła co następuje: „W Offenbachu 
(pod Frankfórtem) zaszły niedawno bardzo 
zasmucaiące sceny między tameczną załoga 
woyskową a milicyią', gdzie żołnierze rąbiac 
z bezwzględna wściekłością , ranili wiele lu- 
dzi, a nawet chirurga od swoiego własnego 
bataliionu, i iedno dziecho na ręku oyca. 
Nieprzyiażny duch między woysħiem liniio- 
wem a milicyia, iest ziawieniem bardzo nia- 
pociesznem | Dochodza teraz wprawdzie snro- 
wo tey czynności, i zapewne ią uharaią ; ależ 
łatwiey icst wymierzyć karę, aniżeli rozwią- 
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wać zadanie, iahim sposobem zapobiedz 
przyszłość podobnym wypadhom.* 


na 


Królestwo Polskie. 


Z Warszawy dnia 29. Września. — Ze- 
szłey Niedzieli, dnia 27. b. m. obchód w tey 
stolicy rocznicy koronacyi Nayiaśnieyszego Ce- 
sarza Alexandra i Nayiaśrieyszey Cesarzo- 
wey Elżbiety Alexiejowney, stałsię tem 
uroczystszym , iż obecnością Nayiaśnieyszey Ce- 
sarzowey Mathi był nświetniony. N, Pani uda- 
ła się w dniu tym naprzód z Jego Cesarzowi- 
eowska Mością Wielkim Xiążęciem Konstan- 
tym, i Dworem Swoim do kaplicy Grechiey 
będacey w Zamku, na nabożeństwo. © tymże 
czasie wszystkie Władze hkraiowe i lad mnogi, 
znsyłałi w kościele katedralnym Š. Jana, gdzie 
JW. Bishup Prażmowski celebrował, nay- 
gorętsze modły do Boga o ial naydłuższe lata 
i pomyślność N. Pana i całey N. Jego Rodzi- 
my. Powracaiąc N. Cesarzowa Maryia z na- 
bożeństwa , znałazła inż sale napełnione, tak 
iak pierwszego dnia audyiencyi, przez Jene- 
rałów , Oficerów, Urzędnihów Krain i Damy, 
zebranych, dla złożenia powińszowania iako 
w rocznicę horonacyi nayunhochańszego Jey Sy- 
ma i N. Jego Małżonki, a przytem ostatniego 
hołda uszanowania i pożegnania z powodu bli- 
skiego N. Cesarzowey wyiazda. Wielki potem 
był obiad u N. Pani, na który z osób kraio- 
wych, mieli zaszczyt bydź wezwani: JO. Xia- 
żę Namiestnik, Sebatorowie, Ministrowie i Je- 
nerałowie. Uroczystość dnia tego ukończył bal 
ohazały, dany przez JW. Senatora Pahstwa 
Rossyyskiego, INowosilzoffa, a htóry N. 
Pani obecnością swoią zaszczycić łaskawie ra- 
czyła , przyiąwszy wieczerzę 1 bawiło się na 
balu do godziny zgiey rano.. Na jsatrze na- 
rodewyim dano w dniu tym bezpłatne widowi- 
sho, i całe miasto wieczorem było oświecone. 
W dnin tymże przedstawiony był N. Cesarzo- 
wey' na pohoiach rannych, przybyły do tey 
stolicy, JW. Ciechanowąki Biskup Chełm- 
ski obrządku Greeko-Katolichiego. 

Nazaintrz, dnia 25. N. Cesarzowa, po od- 
prawionyck w kaplicy zamkowey imodlach i 
zwiedziwszy jeszcze Kościoł Katedralny i izby 
Seuatorshą i Poselska, pożegnała uprzeymie, 
znahomitsze osoby bliżey Ją oteczaiśce, iako 
też ind tanogi, napełuiaiacy :vszysthie dzie- 
dzińce , i opuściła O godzinie wpół do 10tey 
rano stroskaną wyiazdem Jey stolicę w pośród 
towarzyszącego Jey wszędzie błogosławieństwa 
wszystkich ajeszkanców. Obok poiazdu N. 
Matsi SŚwoiey, iechał J. C. Mość, Wielki Xia- 
żę Konstanty; poprzedzał zaś konno poiazd 
JVW. Radca Stanu, Prezydent Miasta, htóry 
otrzymawszy wprzódy w zamka łaskawe posła- 


612 


ron 


« 
chenie, i wynnrzywszy N. Pani wdzięczność 
stołecznego miasta, za okazane dla mieszkan” 
ow uezncia przychylności i łaskawości , ZA” 
niósł imieniem miasta prośbę o ich zachowa” 
nie, i dobrotliwie pożegnany, odprowadzał N. 
Cesarzowę za rogatki do granicy jarydyki mia? 
sta, gdzie N. Pani zatrzymawszy się na chwi- 


dę, raczyła pożegnać go powtórnie, ponawia? 


iac eblubne dla Ubywatełów miasta oświadcze* 
nia. Do granicy Woiewództwa odprowadzi N. 
Cesarzowę JW. Prezes Kommissyi Woiewódze 
kiey. N. Pani iedzie na Błonie do Nieb o- 
rowa, gdzie ma obiadować, a zlam ad iecha 
ciągłe do Koła; tam nieco wypoczaws:y przy” 
bydź ma dnia 29. do Kalisza, w którem to 
mieście , raczy może przyiąć bal, a we Środę 
rano d. 30. b. m. puścić się ma w dalszą podróż 
do Niemiec przez Wrocław. 4 

Dale$ umieściły gazety Warszawskie nie” 
które ważnieysze szczegóły pobytu N. Cesa- 
rzowey w stolicy tameczney, z których kła” 
dziemy ta następniące: | 

W dniu 24. b. m. Miasto Warszawa» 
z powodu przybycia Mayiaśnieyszey Cesarzo” 
wey Matki, dało bal w Rataszu głównym, na 
którym około 1000 osób zaaydowało się, 

Nazaiutrz z rana o godzinie 1oley JW. Radca 
Stanu Prezydent miał posłuchanie u N. Pante 
końcem wynurzenia Jey w imieńiu Obywateli 
maygłębszych dziękczynień za zaszczyt, który 
im uczynić raczyła. N. Pani nie tylko ie do- 
brotliwie przyięła; ale nadto wyraźnie rozha” 
zała oświadczyć tak Obywatelom iako i wszyst 
him, którzy de urządzenia balu należeli, nkon- 
tentowanie ; -— podziękowanie zaś matkom p 
których córki rzucaniem kwiatków pod Jey 
stopy przyięcie uprzyiemniły. Tegoż dnia Ww 
wieczór JW. Radczyna Stanu Prezydentowa 
miała również posłuchanie u N. Pani dla wy” 
nurzenia iey dziękczynieh, w imieniu tntey" 
szych Obywatelek; podobnież łaskawie przylę” 
ta, miała sobie ponowione oświadczenie zado- 
wolnienia, i też same co mąż żey odebrał 0 
Nayiaśnieyszey Pani rozkazy. 

W dniu 26. b. m. między dwunastą i piew=- 
szą Z połndana N. Cesarzowa, zawsze i wsze” 
dzie wiełha i wspaniała Opiekunka ubóstwa» 
raczyła udarować Swą bytnością wraz z Vi 
Xiażęciem Konstantym, Dom Zarobkowy To- 
warzystwa Dobroczynności, w Klasztorze X2% 
Franciszhanów. W orszaku Jey znaydowali si% 
Senator Państwa RossyyshiegoNowossilzoft 
Hrabia Wilłanóf, i Damy Dworskie. U drzw 
Instytatu przylętą była od JO. Xiężney Cza!” 
toryskiey, JW. Woiewodziney Gutakow* 
skiey, Opiekunek; JW. Niemcewicza Pre- 
zesa Adiministracyi Gentralney, i od licznie zgro” 
madzonych Członków. Podany przez JW. GU 
tahowską chleb i sói przyięła N. Pani baf 


nags 


dzo Bprzcymie. Wprowadzona potem do sali 
Fosiedzeh, przyięła łaskawie podany Sobie przez 
W.Niemcewicza obraz, wystawuiący Szcze- 
poły założenia Towarzystwa , iego funduszów, 
lezby ubogich, tak w Domu zarobkowym i 
fzybowey Woli utrzymywanych, iak w 
Mieście wsparcie etrzymuiących, i't. p. W 
Przy gotowaney na to księdze raczyła Imie Swe 
Zapisać, które dla Instytutu tego zawsze dro- 
Siem będzie. Obekodziła potem hurytarze, 
wzdłuż których do dwóchset oboiey płci ubo- 
gich przy rozstawionych stołach zwykły poży- 
wało obiad. Matka tylu Panuiących Kiążat i 
aiężniczek prawdziwą okazała się Matką ubo- 
R Przechadzała się wśród nich, o naydro- 
nieysze pytała szczegóły, kosztowała pokar- 
Mu, i w Polskim ięzyku drobnego życzyła ape- 
tytu. OQglądała potem rozstawione na pierw- 
Szem piętrze warsztaty i płody przez ubogich 
Wyrobione. Oświadczyła zupełne Członkom za- 
owolnienie, i zachęcaiac ich do dalszego w 
tah chwalebnem dziele wytrwania, opuściła 
wpośród błogosławieństw ten dobroczynny łn- 
Stytot, w którym niewygasłą bytności swey z0« 
Stąwiła pamięć. 
„Dnia tegoż około godziny drugiey raczy- 
ła N. Cesarzowa w towarzystwie J. C, Moi W. 
Kięcia Konstantego zwiedzić pałac Kazimie- 
Tzowski, teraźnieysze siedlisko Uniwersytetu, 
Biblioteki i Gabinetów publicznych i Liceum 
Warszawskiego. Przyymowaua we drzwiach 
Pałacu od JW. Stanisława Hrabi Pożochie- 
go Prezyduiącego Ministra Kommissyi Rządo- 
wey Wyznań i Oświecenia, ed JW. Radcy 
Stanu Staszica iinnych WVYspółczłonków Kom- 
Missyj, ndala się nayprzód do hMiassy drugiey 
% potem i czwartey Liceiowey , gdzie powita- 
nla uczniów iak naynprzeymiey przyjąć i w stan 
Szkoły, rozkład nauk i ich ustopniowanie wcho- 
Zić rączyła. Poczem wprowadzona do Bibiio- 
tehi, zastanawiała się w części teyże Polsho- 
Słowiańskiey nad rękopismami, pierwotnemi 
rukami, i pierwiastkowemi wydaniami hias- 
Sycznemi; przyczem Jeneralny Dyrehtor Biblio- 
tek i Gabinetów, Współczłonekh Kommissyi Rzą- 
owey, Rektor Liceum Linde, wiał zaszczyt 
złożyć u stop N. Cesarzowey exemplarz swego 
ownika, który iah nayłaskawiey przyięty zo- 
stał, Wielka sala bibliioteczna położeniem swo- 
„EM wzbadziła szczególnieysze udowolnienie 
` Pani; tu się między řnnemi .zastanawiała 
Rad wystawionemi tymczasowo niektóremi bo- 
łanicznemi preparatami z roślin po części ra- 
turalnych, po części staczaie zrobionych wy- 
Nalazku Doktora Hoffmana, Professora Histo- 
tyi Naturalney w Uniwersytecie Warszawskim, 
ŻA pomoca htórych, botanika w każdey porze 
oku Lczoną bydź może, i dzieło iege o Bo- 


tauice w ięzyku Polskim wydane, równie łą- 
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skawie przylęła. Zbiór zatem kopersztychów 
$ciągnał nayszczególnieyszą Jey uwagę. Wtem 
przedstawieni zostali M. Pani, Reitor Uniwer- 
sytetu, X. Kanonik Szweytkowski, Dziekan 
wydziała nauk Professor Bentkowski, X. 
Ciampi Professor Starożytności, Dr, Jakob 

rofessor filozofii przy Uniwersytecie. — Obey- 
rzawszy ieszcze zbiór gipsowych fignr, udała 
się nskeniee na dół do kaplicy, gdzie zebra- 
ną zastała szkołę głuchoniemych pod przewod- 
nictwem szanownego iey Dyrektera X. Kano- 
nika Falkowshkiego. Bawiąc więcey niź dwie 
godziny w Kazimierzowskhim pałacu, oświadczy» 
ła kilkokrotnie Swoie naywyższe uhontentowa- 
nie z początków tak daleko iuż posuniętych i 
wiele dobrego na przyszłość rokuiących. Na» 
zaiutrz zaś Jeneralny Dyrektor Biblioteki i 
Gabinetów Linde, Professor Dohtor Hoff- 
mann i Professor Bentkowski, który także 
dzieło swoie o Literaturze Polskiey Monarchi= 
ni złożył, udarowani zostali każdy brylaato= 
wym pierścieniem. 


Rossyia. 


Z Nitawy dnia 2. Wrzesnia. — Dzieh 
30. Sierpnia, święto Imienia Naynkochańszego 
Monarchy naszego, stał się u nas w roku te~ 
rażnieyszym, dniem WWielkiey uroczystości » 
duiem na wieki pamiętnym, ieżeli był kiedy- 
koiwiek równie pamiętny w rocznikach Kur- 
landyi i Ludzkości. Późne potomhi z wdzięcze 
nością o nim przypominać będą. 

Około godziny drugiey z północy, N. Ce- 
sarz Jegomość do naszego przybył miasta, i 
wysiadł do mieszkania cywilnego Gubernasto- 
ra. Podług woli Naywyższey żadna okazałość 
nie miała mieysca na przybycie Monarcky. 

Dniem wprzódy obwieszczone byio na- 
bożeństwo, po odprawieniu którego, ogłeszo- 
ne bydź miało zniesienie niewoli chłopów 
Gubernii Kurlandzkiey i nowe dla nich urzą- 
dzenie, podług życzenia Szlachty, przez Ce- 
sarzą Jegomości potwierdzone. 4) godzinie 
Jmey z rana zgromadzili się do świątyni Pau- 
skiey, Gubernator cywilny, wszystkie Władze , 
Szlachta, Obywatele miasta i wieihi zbiór 
chłopów, dła podniesienia sere swoich do Te- 
go, od którego wszelkie dobro pochodzi, a 
razem dla podziękowania, że szanowny stan 
współbraci, oyczystą ziemię uprawiaiących, ©= 
trzymał wysokie prawo, Obywatela Kraiu. 

Po przybyciu woiennego Jenerał - Guber- 
natora, Margrabiego Paulnzzi, zaczęło się 
uroczyste Te Deum: i nigdy ta pieśń chwa- 
ły z więhszóm i thliwszem nczncieim śpiewana 
nie była, iak przez zgromadzonych w dniu 
tym, w którym prawo i godność człowieka, 
więcey izk dla 490,000 współbraci, udzielone 


, 
gostały. To też naypięknieyszym zostanie po- 
mnikiem chwały Szlachty Kurlandzkiey, że tak 
godną uroczystościa przyięła Cesarza i Pana, 
a dla siebie tak piękne zgotowała święte. 

Bo odśpiewaniu Te Denm, woienny 
Gubernator, w towarzystwie Prokurora guber- 
mialnego , udał się na mieysce przed ołtarzem 
przygotewane. Prokurator przeczytał Naywyż- 
szy Jego Cesarskiey Mości, dnia 25. przeszłe- 
go miesiąca do Rządzącego Seratn wydany 
Ukaz, o nowem urządzeniu chłopów. 

Potem woienny Gubernator miał do: zgro- 
madzonych następuiącą przemowę 

„Raczył N. Pan, Naymiłościwszy nasz: 
Monarcha Cesarz, Alexander Eąwłowicz, 
przez Ukaz naywyższy do Rządzącego Senatu 
i na imie moie wydany, podany plan nowe- 
go urządzenia dla chłopów Krrlandzkich po- 
twierdzić, i mnie do wypełnienia podać.“ 

„Podług wyrażeney w nim naymiłościw- 
szey woli Jego Cesarskiey Mości, znosi się 
w Karlandyi niewola. osobista, a w ezna- 
czoney liczbie lat, i podług przepisanego po- 
rządu, udzieli się osobista wołność dla stanu 
shiopshiego w Kurlan dyi.“ 

»To- dia chłopów Karfandzkich , podług 
własnege życzenia sameyże Szlachty Kurlandz- 
biey, wyświadćzone Monar$ze dohbrodzieystwo, 
nada Ludowi temu nową, szlachatnieysza po- 
„stać ; uczucie wolności podniesie, wewnętrzna 
iego spokoyność i uszczęśliwienię, oraz pod- 
dsnie się prawom i porządkowi; a kształcenie. 
się ich na lepszych i pożytecznieyszych Oby- 
wateli Kraiu, wyda nowe dobroczynne skutki 
dla pomyślności całey tey ziemi“ 

„Dzień dzisieyszy, dzień, w którym się to: 
dobrodzieystwa Monarchy ogłasza, będzie w 
historyi święcony , iaka naypamiętnieyszy w 
Prowineyi tuteyszey wypadek. (i zaś, którzy 
obecnymi świadkami są tego zdarzenia, maią- 
eego bydź poczętkiem pięknieyszych czasów 
dla potomków, miech złożą naygorętsza do 
Naywyższego modlitwę , ażeby raczył błogo- 
sławić i udzielić trwałości uszczęsśliwieniu 
Lndu i biorącemu początek dziełu, a razem 
głęboka wdzięczność dla Nayiaśnieyszego Ce- 
sarza Jegomości i Pana „ którego wspaniała i 
miłościa Ludzi oznaczona wola, tem wielkiem 
fobrodzieystwem  udarowała ziemię Kur- 
łandyi-* i 

Potem Superintendent wszedł na Hazal- 
nice i miał w Niemieckim ięzyku przemowę , 
w którey wystawił: iak należy nważać to no- 
we dla chłopów urządzenie i znaczenie obe- 
grey chwili. Naastateh przemówił po Litewska 
sto chiopów przed kazalnicą stoiacych, obwie- 
šeit im dobrodzieystwo Cesarza, powitał ich 
jako Lud wolay, i napomniał do wdzięćzno- 
jeż dla Monarchy, do miłeści hu swym dotych= 
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czasowym Panóm i do umiarkowanego używa” 
nia wolności, ukazuiąc im drogę prawa 1 pó” 
rządko, którey edtad każdy się ma trzymać. —* 
Pienie: „Teraz dziękuycie wszyscy Bogu“ za- 
kończyło ten aht uroczysty i wiecznie p% 
miętny. 

N. Cesarz Jegomość po zakończonem BA” 
bożenstwie w Kościele S. Tróyecy, wsro 
błogosławieństw radosnego Ludu, ndał się do 
Greckiego Kościoła, gdzie był obecny śpiewa” 
nemu Te Deam i dziękczynnym modłom. 

A tym czasem Urzędnicy i Władze p” 
bliczne, Szlachta i w Kościele znayduiący $!$ 
chłopi, zgromadzili się na zamek. Cesarz 
tamże z Kościoła przybył, i naprzód rozkazał 
woiennemu Gubernatorowi przedstawić Sobie 
Urzędników i Szlachtę. Jestże hto, czyieby 
serce zniewolone tn nie zostało, ieżeli ieszcze 
dotąd Jego łaskawością i dobrocią zniewolone 
nie było? 

Tu nastapił widok, gdzie Monarcha Ros- 
syi, w maypięknieyszey postaci, ialo Qyciec 
swego Lodu, albo. -iab Swiat pierwiasikowy 
Panuiących nazywał, iako Pasterz swych Lu- 
dów, zgromadzonych chłopów przed oblieze 
Swoie przywieść rozkazał, i Sam dobrotliwie 
oświecić raczył o tem, czóm z łaskawości JE* 
go ndarowani zostali, i iah tego przyzwoicie 
używać maia. Szanowny PełRo:nocnikh Krait» 
Karol Hrabia Medem, był tłumaczem słów 
Cesarza, który potem odpowiedzi dwóch chło* 
pów nayłaskawiey słuchać raczył. 

Potem N. Pan odwiedził Rząd gubernial- 
ny, Izbę skarhbowę, wyższy Sad nadworny» 
więzienie i szpitale. 

O godzinie 1wszey z południa, na proś" 
bẹ Szlachty, udać się raczył N. Pan do domt 
Zgromadzeń szlacheckich, i w sali prześlicz* 
nie żywemi kwiatami i roślinami przyozdobio* 
ney, przyjąć śniadanie. Stół był na 40 osób 
przygotowany, u którego zasiadali tahże Mia" 
żę Alexander Wirtemberski ze Swoją 
Małżonka i Kiężniczką Maryią, oraz KXiążę 
Filip Hessen-Homburg. 

Podczas stołu N. Pan raczył spełnić zdro” 
wie Szlachty Kurlandzkiey, a Pełnomocnik 
kraiowy otrzymaż szczęście. wzniesienia zdro” 
wia Monarehy. 7 

Zaraz po śniadaniu N. Pan wyiechał W 
podróż za granicę, przeprowadzany błogosła? 
wieństwy wiernych Kuriandczyków , udał się 
drogę do Połongi. 
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Dzień trzynasty Sierpnia, był dniem 9% 


'kropnym cla Konstantynopol». Panuiąte 


od nieiahiego czasu zaburzenie i nienkontem” 
towanie między Ludem, wygórewało do naj” 
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wyższego stopnia. Powedem tego były wy- 
Padki zaszłe w Siwas, (Sebaście) przyczem 
acierpiały niektóre rodziny znayduiących się 
tam Janczarów), i nowe posunienie znienawi- 
dzonego Naczelnika (Aga) tey niebezpieczney 
miłicyj, Właśnie, kiedy zapowiedziane hilku- 
Nastoma afiszami gwałty, nabawiły trwogi i 
obawy bliskiege wybuchsienia. onych, pożar 
Wszczęty dnia powyżey rzeczonego z rana, w 
domu byłego Kuszdzy Baszy (Porucznika 
Policyi), rozszerzywszy się w mgnieniu oka 
tak błyskawica, nrzeczywiścił owe smatne prze- 
czucia, Ogień sróżył się dzień cały dłnżey iak 
do północy , wystawniąc okropny widok spu- 
Stoszenia kilhunastn dzielnic miasta. Kilka 
tysięcy domow, dwa Kościoły katolickie i 
dwa pomnieysze meczety , obrócił w perzynę. 
Obecność W. Sultana i wszysthich Ministrów , 
zapalała wprawdzie gorliwość gaszących, ale 
Ciaśność ulie tey mecno zabudowaney części 
miasta równie iah i opał, który tego dnia pa- 
Rował, tudzież dym i pisczżenie ognia tamowa- 
ły środki ratowania, i opoźniały prętką pomoc. 
Rozxnchy między Ludem , stawały się pośrod 
tego czasu coraz niebezpiesznieyszemi, trwo- 
ga wzmagała się. Zapewnięno, iż buntownicy 
Żądali w tych afiszach , aby W. Wezyra i W. 
Admirała z Urzędow żrzncono, polvbieńca zaś 
Halet Efendego Dharabksna Emini, Ab- 
durrabmana Beya tadzież Chali Efen- 
dego i Beber-Baszę, oddalono. Obawiano 
Się niezmiernie o życie tych osób i wielu ie- 
szcze innych; cały dzień nasiępuiący zszedł 
Ba samem smnutnein oczekiwania, aż nahoniec 
zapowiedziano w w ecZÓr, że Ptsz-Eli Ahmed 
Basza (dotychczasowy Kapitan Basza) będący 
chorym , zostanie przeniesionym do Bruśsy, 
a tameeczny Wielherządca Hassan Basza po- 
wołanym będzie dla obięcia Urzędu W. Ad- 
mirala. 

Rząd podwoif czuwanie sWoie podczas 
tych wypadków, i ieme tylko wależy wdzięcz- 
ność za utrzymanie naydoskOnalszey spokoyno- 
ci ; bezpieczeństwa , szezególniey w części 
miasta Francuzkhiey, gdzie nietylho pownożono 
straże i-naNażano czuwać nieprzerwanie w 
dzieh i w nocy, sle mawet uwięziono Kilkana- 
ście osob podeyrzanych. Napróżno usiłowali 
niektórzy źle myślący ludzie, Zatrtwóżyś po- 
bliezność nowym pożarew, i oprożnić otwo- 
rzemie shlepów na poblicznych targowicach , 
Które dla bhshiego niebezpieczeństwa wyprząt- 
mione były. Ze strony W. Porty wyszła no- 
ła do wszystkich Posłow źwgranicznych, o za- 
Jecenie hraiowcóm swoim, aby po zmierzch- 
mieniu dnia chodziłi z latarnimai celem usi- 
knienia wszelkieli nieprzyierneści. 

Dnia +7. Sierpnia było wielkie 3 nad- 
wwyczayne zgromadzgnie Rady n Muftego, do- 


015 == 


Kad się także udał W. Wezyr. Po zakończe- 
miu Rady ogłoszono firman W. Sułtana mocą 
którego, wzywano Lud do zachowania spokoy= 
ności i perządhu niemniey do otworzenia bud 
na publicznych targowicach , z zapewnieniem- 
naymocnieyszem, że zad ufaiac pomooy i gore 
liwości dobrze myśłacych mieszkancow Stof- 
cy Pehństwa, nie obawia się wcale za ma- 
chów kilku burzycieli spokoyności, 
i że ich według surowości praw skarcić po- 
trafi. Pokazali się także i Naczelnicy rozuwai- 
tych pułków Janczarskich celem usprawiedli- 
wiania podrządnych swoich obwinionych o pod- 
palenie; odprawiono ich z nakazem śledzenia 
w gronie swoim ludzi podeyrzany:ch i zdolnych 
do złego uczynku, i ukarania takowych we- 
diag zupełney surowości statatów Horpusn te- 
go, gdy schwytanymi zostana. Nakoniec do- 
gadzaiąc przesądóm Ludu, który w słoniu 
widzi zwierzę sprowadzaijące nieszczęścia, i 
wszystkie klęski ognia, przypisnie bytności 
tych zwierzat w Konstantynopolu, posta- 
nowieno, wygnać wszystkie słonie ze stolicy, 
iakoż postanowienie to przyprowadzono inż 
do skutku. 

Ze tych wszystkich zaburzeń pokrywanych 
od Rządu z równie wielką zrecznością iako t 
przezorneścia , musiało bydź sprężyną pewne 
stronnictwo , Które podżegało te rozruchy, do- 
wodzi stracenie na dniu 48. Wrzesnia Kam- 
bura Suleimana Efendego, urzędnika Sa- 
da w Galacie, który tamże był Wakanuwi- 
sem (Protokolista) i znanym z niemoralnego 
charahteru qwoiegó, równie jah i z wyszeze- 
gólniaiącego się talentu do wybiegow prawni- 
czych. Już po kilha razy wygnanym bywał ze 
Stolicy , dla swoich złych obyczaiów, ale iak. 
twierdzą na wstawienie się Jańczarów , Otrzy- 
mał pozwolenie przy końcu Ramadanu wróce- 
nia nazad do Konstantynopola. Tak więc 
raptem powołano go do Baszow Bostan- 
dzi i Topdzi pod pozorem odczytania pu- 
blicznie Firmanu, gdzie oddano go w ręce 
oprawców, uduszono, i zwłoki iego wrzucono 
do morza. 

Zdsie się, że wiadomości © mśmierzenin 
zozrauchów w Siwas, ft powszechne przeba- 
czenie mieszkańcom tey ważney Prawincyt, 
przyczyniły się mie mało do wspokoienia toz- 
drażźnionyck umysłów. Pomyślny tem shkufch 
przypisuią pośrednictwu Tziapana Ogln. 
Łutfałlak Basza, Gubernator w Afion Ka- 
ra Hissar, mianowany iest Wielko ~ Rządeą 
w Siwas, na mieysce Baszy Tzerkadszy 
Ali, który w tey samey własności przeznaczo- 
ny do Afion Kara Hissar. | 

Nowy Kapudan Basza przybył d. 19. 
Sierpnia do Konstantynopola, gdzie ga 
szkiad według zwyczaynych obsrzędow, 
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i umieszczone w tey nowey godności; Basząa 
zaś ltz Ili Achmed ©ediechał de mieysca 
swoiego przeznaczenia (do Brnssy). 


Francyia. 


Rozporządzeniem z dnia 29. Lipca r. b. 
rozkazał Król utworzyć Kassg oszczędności: 
Zamiarem iey iest, przyymować małe sumumy 
pieniężne od ilości iednego franka, któreby 
sobie oszezsdził i tam umieścić chciał rze 
mieślnik, robotnik, lub inna iakowa osoba. 
Nie przyyma summy mnieyszey od franka, co 
zaś iest więęey, powinno wynosić okrągła 
suminę w frankaeh, bez centezym. Skoro 
czyia składka doydzie do 12 franków „ zdaią 
mu rachuneh' z procentów , htórych nie przy- 
noszą summy niżey 12 franków, równie iaho 

- i przewyszhi nad summy tąż samą ilością 
pomnażane, to iest nad franków 24, 36, 48, 
60, i t. d. Jeżeli summa ushładana przez 
hogo w tey Kassie wraz z narosłym procen- 
tem wystarcza na zakupienie obligu przyno- 

- szącego 5o franków przychodu, tedy takowy 
oblig przerobionym zostaje na imie składają- 
cego, a ten stale się iego właścicielem , i iz- 
żeli takowy oblig w Kassie zostawi, tedy ta 
mie przestaie pobierać przychódu od niego i 
składać rachunek właściciełowi. Co rok w 
miesiącu Grudniu, wyznacza Kassa procenta, 
jakie w mastępuiacym rohu składaiącym nale- 
żeć maią. Te wymierzone są na rok 4818 
według statutów po 5 od sta. Złożone pie- 
miądze mogą odebranemi bydź każdego czasu 
za poprzedniczem ośmiodniowem wypowie. e- 
niem; 
1go tego miesiąca, w htórym wypowiedzenie 
zaszło. 


Xięcia Bourbon spotkał nieszczęśliwy 
„przypadek dnia 10. Sierpnia na łowach pod 
Chantitly. Dzik rozhakany rzucił się na konia 


iego , i ugryzł go; hóù wspiął się i upadł, 


i zrzucił Xiążęcia na ziemie taħ mocno, źe 
długo leżał bez zmysłów ; Jednahowoś spo- 
dziewaią się, że smutny ten wypadek nie po- 
ciagnie za sobą szkodliwych skutków, 


ł O systemacie przyiętem ze strony Rządu 
Francnżkiego względem proskrybowanych, by- 
ły od dawna rozmaite zdania. Rząd: nie ø- 
świadczył się nigdzie w tey mierze.. Teraz 
umieścił Kuryier Angielski artykuł isk 
się zdaie półurzędowy z Francyi, który ce 
do istoty, takiey test treśei : „Rozsiali byli 

ogłoskę, że w uroczystość imienin Xrólew- 

"skich całe klassy proskrybowanych nazad przy- 
wołanemi bydć miały. Podczas gdy iedno 
stronnictwo poczytywsto Krok ten domniemany 
z4 zwycięztwo, które przypisywało iedydie 
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procenta zaś wypłacaią się do doìa, 


swoim usiiowaniom, wpadało ztad drugie strone 
nictwo w naywiększą obawę, upatruiąc w tem 
nieszczęście publiczne. Obiedwie strony omy- 
liły się w swoich nadzieiach i obawach. Rząd 
nie przestaie otwierąć zwolna bram Francya 
dla tych, których z przyczyny domowych za" 
burzeh naszych z Frascyi oddalić musiałź 
ależ te kroki łaski, przez które poiedyhcze 
osoby proskrybowane na łono redzin swoich 
nazad przywołanemi zostaią, następuia pole- 
dyńczo, nie w massie; wykonywane są De% 
hałasu, i noszą przeto zupełną cechę szczegół” 
nieyszego dobrodzieystwa, na htóre zasłnży 
może iedynie rostropnosć i umiarkowanie W 
postęowaniu tych, których się tycze, a ktore? 


„go nie myślą wcale udzielać albo zaprzeczać 


według dehlawacyy stronnictw politycznych.” 


W samey rzeczy powróciła się pewna liczba 
takich wygnahców za zezwoleniem Rządn, i 
nie obarczono ich żadnemi nciążłiwemi wa- 
runkami; nie zostają nawet pod s$zczegdlniey- 
szym dozorem Policyi, iah częstokroć bywało 
dawniey. Między tymi znayduią się Mężowie 
bardzo szanowni, którzy przez czas wygnania 
swoiego sprawowali się spokoynie, i dla tego 
też na granicach Francuzhich przebywać mogli 
nie doznaiąc żadnego niepokoienia. Są to po 
naywiększey części byli Członkowie Zgroma* 
dzenia narodowego , którzy dawnieyszy błąd 
swóy dawno inż uznali, i wyrażali się iako ue 
miarkowani przyiaciele Monarchii konstytucyy= 
ney; których atoli podczas zaburzenia umysłów 
na początku roku 1816, nie można było wyłą 
czyć od wydanego podówczas powszeclinego 
rozporządzenia. Między tymi, których powrót 
ostatnim razem uchwalono , wymieniają Jene= 
rała Moutena. Za Marszałkiem Saułtem 
wstawiała się gorliwie, lecz ieszcze nie nasia- 
piło dlan żadne pomyślne rozstrzygnienie, i 


Przyiecħali do Lwowa od dnia igo do 4go 
Pażdziernika.. 


W. Bogdanowicz, ©. K. Radca Sądu Szlachec- 
kiego, z Krakowa. — JW. Chołoniewski Hrabia, % 
Rossyi. — JX. Derwiscia Paweł, z Wiednia. — W. 
Jaszewski Walenty, z Sambora. — W. Kędzierski 
Jan. i JW, Łoś Irabia, ze Złoczowa. — W, Łipiń: 
sita Józefa, z Rossyi, — W, Łipszay i W. Lanskoy 
Porueznicy Hiossyyscy, ostatni iako goniec, z Wie- 
dnia. — W. Markowski Alexander, z Frenczyna, —= 
W. Pakoloh C. Rossyyski Kapitan okrętu, z Odessy. 
— W. Sabatin Xawery, z Rossyi. — JW. Sierakow- 
Ski ©. Hr Starosta Gyrkułowy, ze Fioczowa. — JW. 
Uwaroff C. Rossyyska Radca Stanu i Kawaler, tu- 
dziej W. Uniszewsii, C. Rossyyski Kapitan ì Kawa 
ler, z Rossyi. 


